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godziny 5 do 6 popołudniu, 
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KURJER ŁÓDZK) 


ROK DWUDZIESTY PIERWSZY. 


Numer pojedyńczy 2 marki 


21 Sierpnia 1920 roku. 


CENY OGŁOSZEN: 
Miejscowa. 


jmer mic. 2.56 za wiersz pe- 
dnotamowy (i 


r 
przed tekstam 1 
mk, 8. = po tekscie za wiersz 
petitowy iednolamowy (str. 5 lamów.) 
Nekrologi: mk. 2.50 za wiersz pe- 
titowy (strona 5 lamów). Komunie 
katy mk. 3,50 za wiersz. 
Zamiejscowe, 
Zwyczajne mk 3 —,draome 55 fen 
nadesłane przed tekstem mk, 
w tekscie mk,10,—,za tekstem mk. 5,— 
nekrologi mk. 4,—. 
zagraniczne, 

100% drożej od zamiejscowych. 
Za terminowy druk ogloszeń, komu- 
nikatów i ofłar administracja nie 

odpowiada. 
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mae a V e PRE E S, 
Na zasadzie uchwał zjazdu Związku Prasy Prowine oralnej, wszystkie komunikaty instytucji prywatnych i społecznych 


podlegają opłacie. suuzużm 


W przededniu zdobycia Białegostoku. 


Warszawa, 20 sierpnia (tel. wł.)—Akcja boha- 
terskich wojsk naszych postępuje naprzód. t 
jeńców wynosi w tej chwili 20 tysięcy. W rzeczyw 
tości jest ona znacznie większa, ale nie podobna z 
czyć ani dział, ani karabinów maszynowych, ani wzię- 


tych do niewoli ludzi. 


Wieczorem przez Warszawę przeprowadzano gru- 
składającą się z 5 tysięcy 


pę jeńców bolszewickich, 
Konwojowana grupa ta była przez szczupłą 


osób. 


Liczba 


lasach. 


snene 


garstkę żołnierzy oraz przez ludność cywilną, uzbrojoną 
w karabiny. 
Wojska nasze zdobyły Maków i Ostrów i sforso- 
wały niemal całą linje Bugu aż do Włodawy. 
Wieczorem obiegały pogłoski o walkach w rejonie 
Bielska, Brańska, a nawet podobno Białegostoku. 
Ludność miejscowa współdziała z wojskami na- 
szemi, wyłapując bandy bolszewickie, kryjące się po 


Rózpoczecie rokowań pokojowych w Mińsku. 


Warszawa, 20 sierpnia (tel. wł.) - Madeszły wiadomości, że pierwsze posiedzenie odbyło się 17 b. m. 
na którem przewodniczący komisji rosyjsko-ukraińskiej Daniszczuk zażądał rozbrojenia armji polskiej. 
W odpowiedzi Polacy zażądali rozbrojenia armji sowieckiej. 


y wydainki 


kończalniczym i 
Zapis kandydatów oa kurs 


20 sierpnia 1926 r. 
* * 


* 

Walka w dniu dzisiejszym 
przesunęła się na północnym 
froncie do linji Makowa i O- 
strowa, 'lo oznacza, iż cała 
linja środkowego i dolnego 
Bugu, która przecież mogła 
być ewentualnie wykorzysta- 
na, jako punkt chwilowego 
choćby oparcia dla cofających 
się armji bolszewickich, zosta- 
ła w szybkiem parciu naprzód 
przez nasze wojska przekro- 
czona. 

Dzisiaj stoi otworem droga 
do Ostrołęki i Łomży. 

A jednocześnie, c0 ze szcze- 
gólnym naciskiem podkreślić 
należy, szeregi grupy środko- 
wej, której puaktami wyjścia 
były w dniu 16 b. m. Dęblin 
i rejon na półaoc od Lublina, 
dochodzą już do Białegostoku. 

Ta akcja grupy Środkowej 
niewątpliwie ma na celu ode 
cięcie odwrotu — jak to za- 
znaczyliśmy w sprawozdaniu 
z frontu wczoraj — armjom 
bolszewickim, cofającym się z 
pod Warszawy, a tembardziej 
tym, które zmuszone będą w 
pośpiesznej ucieczce z okolić 
Płocka i Brodnicy szukać ra- 
tunku. 

Ucieczka ta nie powinna im 
się udać, jeśli tylko pochodu 
naszego poza Białystok nie 


Państwowa Szkoła WZÓWiannicza 
w Łodzi Pańska nr 115. 
M: przędzatniczym, tkackim, farbisrsko yw. 


mechanicznym. | 
1 ze śwadectwami z ykończenia 


4 uh klas szkoly średniej iub » ukończenia 7-iu oddziałów szkoły 
powszechnej przyjmu|ja kancelarja Szkoły codziennie, 
dziel | świąt. od godziny 10 rano do 12 w południe 
Egzamin sprawdzający z języka polskiego, historji 
algebry, geometrii i rysunków wolnoręcznych odbędzie 


cu sierpnia r b. 
Dyrektor szkoły 
tro] 
E 


prócz nie- 


Polski, 
w koń 


powstrzymają jakieś nagłe, 
nieprzewidziane przeszkody. 

Dla zabezpieczenia odwrotu 
wojskom, których z»daniem 
było sfotsowanie Wisły po- 
między Płockiem a Toruniem 
i przecięcie korytarza pomor 
skiego, bolszewicy chcieli o- 
depchnąć odziały gan, Bikor 
skiego od Ciechanowa, jed- 
nak miasłęgto znowu Jest w 
naszem pos adan u` i grupa 
gen. Sikorskiego posuwa się 
naprzód, w kierunku północno 
wschodnim 

Dywersja niejrzy aciela w 
rejanje Dubievki i Hrubieszo- 
wa, zapoczątkowana w tym 
celu, aby oslabić ofenzywę 
ku północy, napotkała na o- 
pór dzielnych naszych wojsk 
i została zlosalizowana, Pew- 
ne powodzenie mia natomiast 
akcja wroga w rejonie Lwowa 
i na północ od tego miasta w 
okolicy Uhnowa i Bełżca. 

Jak jednak głośi dzisiejszy 
komunikat sztabu generalnego, 
i tutaj bohaterscy: nasi żuł- 
nierze bronią się z powodze- 
niem, zadając nieprzy jacjelowi 
poważne straty, wycinając w 
RA całe szwadrony konnicy 

udiennego. 

Nie należy ani na chwilę 
wątpić, iż ua południowym 
ironcie sytuacją lada dzień 
zmieni się także na naszą ko- 
rzyść. 


Znowu waśnie. 


Pod wpływem krytyczn: go 

położenia, w jakiem chwilowo 
Polska się znalazła, ucichły 
swary, ucichły waśnie par- 
tyine. 
4 „Zdawało się, że ucichły, je- 
śli już nie na bardzo długo, 
to chociaż do czasu, kiedy 
niebezpieczeństwo od Ojczy: 
zəy zostanie odsunięte, kiedy 
zakusy wrogów — których 
nam przecie nie braki którzy 
z każdej naszej słabości go- 
towirskorzystać — kiedy za 
kusy wroga zostaną całkówi- 
cie zniweczone, a niebo przy- 
szlości Polski rozjaśni się — 
uwolni od ciężkich chmur. 

Zdawało się, ża tuk będzie, 
bo tak być powinno. Że naj- 
bacdziej nawet podstępne i 
nieuchwytne intrygi wysłan 
ników wroga nie zdołają roz- 
bić jedności narodowej, jaka 
się wytworzyła pòd basiem: 
wszystko i wszyscy dla 0j- 
czyzny! Że naród cały, a co- 
nvmniej jego Sól — intelicen- 
éla, strzedz będzię tej naszei 
jedności, która jedyna stać się 
może gwarancją szczęśliwej 
przyszłości Polski 

Niestety stało się inaczej. 

Oto garść faktów, która wy 
jasni słuszność  ostetniego 
zdania. 

Bolszewicy przez swoich a- 
gitatorów i swolą propagandę 
drukowaną starali się wmó 
wió oddziałom naszgm na 
froncie, że w stolicy szyko- 
wany jest przewrót, mający 
na celu usunięcie od władzy 
obecnego Naczelnika Państwa. 

cho tej agitacji znajduje 
dzisiaj oddźwięk w rozmai- 
tych zakątkach kraju, gdzie 
ludzie częstokruć nawet ucz- 
ciwi i nie pozbawieni wpływu 


na szerokie masy że względu 


na, zasługi, Jakie uprzednio 
dla kraju położyli, ośmielają 
się wieść ta szerzyć, Wi- 
docznie w lepieniu partyj- 


nem sadza, iż można i należy 
z chwilowych niepowodzeń 
oręża naszego wyciągać ko. 

zyści dla przyszłet kampanii 
wyborczej i dla przyszłego 
üktadu stosunków u szczytu 
Rzeczy pospelitaj. 

Nie chcemy dzisiaj woho 
dzić w to, czy słaszńe czy też 
niesłuszne jest zwalanie winy 
za szcząśiiwie usunięte już 
niedomagania na jedną grupę 
i jednego człowieka. f 

Stwierdzamy jednak x całą 
stanowczością, iż szczucie w 
jakimkol kbydź kierunku, 
sianie jadu niezgody, a prze” 
dewszystkiem podrywanie atl- 
torytetu naczelnych władz — 
jest obydą, której społeczeń- 


stwo toierować nie powinna, 
jest w chwili obec: 
nej zbrydnią stanu! 


A teraz fakt drug]: 

Pisma tak uw. radykalne 
podniosiy w ostatnich dniach 
krzyk z powodu rzekomego 
tworzenia w Poznańskiem i 
na Pomorzu armii rezerwo- 
wet, którego celem miało być 
skoncentrowanie sił zbrojnych 
pod rozkazami menerów pra- 
wicy i użycie tych sił w nai- 
bliższe) przyszłości do utrwa- 
lenia władzy prawicowej w 
kraju 

I wysunęły pisma te myśl 
iż nici całej akcji skupiają się 
w tękach—Dmowskiego i Pa- 
derewskiego. 

Nie ulega chyba wątpliwości, 
że mamy tutaj do gzynienia ze 
zwykłą — niestety — u nas 
intrygą partyjną, zmierzającą 


do oczernienia działaczy jed 
nogo obozu w ozach społe= 
czəństwa, zbliżonego do oba= 
zów radykalnych. 

Bo przecie żadnu z autorów 
tak licznych na tsn temat ar- 
tykułów napewno nie wierzy, 
iżby tacy ludzie, jak Dmow= 
ski — a tembardziej bezpar- 
tyjny Paderewski, myśleli o 
wszczynaniu domowej walki 
zbrojnej. 

Gdyż (pomiiamy już ich 
uczciwy  patrjotyam, który 
tyloletnią swoją działalnością 


dość wyraźnie zadokumento+ 
wali,) są oni aż nazbyt mą» 
dray, aby nie zrozumieli, iż 


wszelkie zakusy na zdobycie 
przemocą władzy musiałyby 
ponieść w Polsce porażkę, nh 
mogłyby się stać w dodatku 
powodem morza kewi bratniej 
rozlewn. 

I faxt (rzeci: 

Na srodowem posiedzeniu 
Rady m. Łodzi uchwalono 
wniosek PPS w sprawie ` Ko- 
mitetów Obrony i Straży Oby- 
watelskiej, w którym między 
innemi wyrażono protest prze: 
ciwko mianowaniu Komen- 
dantów Straży, wychodząc Z 
założenia, iż jedynie powoła- 
nemi do wybierania komen- 
dantów są instytucje olał sd- 
morządowych. I wypowiedzia- 
no również takie zdanie: „Ka* 
da miejska domaga się, ażeby 
w skład komendy Straży Oby 
watelskiei w Łodzi weszli wy- 
łącznie przedstawiciele więk* 
szosci robotniczej łódzkiej 
Rady Miejskiej 

Otóż to jest 
gruntu fałszywe nawskros 
partylne. Stanowisko, jakiego 
w dzisiejsze) chwili zajmewać 
nie wo lno, 


anowisko % 


— 


Jakżeż wyobrażają sobie 
wnioskodawcy działalność ko- 
mendantów S 0. wybranych 
przez ciała samorządowe, je- 
Śli ci komendanci będą winni 
podporządkować się rozkazom 
ich bezpośredniej władzy? 
Czyż nie próbowaliby tacy 
wybrańcy wyczekiwać 2 wy- 
konaniem rozkazów na opinię 
instytucii, które ich wybrały, 
względnie przeciwstawiać się 
rozkazom, jeśli ta byłyby im 
nie na rękę? 

Uważamy, iż Straż Obywa- 
telska, jako urganizacja na 
podstawach rygoru wojskowe- 
go tworzona, musi mieć na 
czele ludzi, przez wyźszą 
władzę naznaczonych i tylko 


swej władzy wyższej podle- 
głych. 

A kwestja przedstawicieli 
w komendzie S. O. na miasto 
Łódź ... Toć przecież ko- 
mendantem jest przedstawie el 
robotnicze? parti N. P, R. — 
p. Fichna ; wicekomendantem 


— p. Dolecki, członek i dele- d 


gat P. P. S$. I tytko jeden 
wicekomendant p. Ciszkie: 
wicz jest przedstawicielem 
miejscowej inteligencji, ale nie 
burżuazji ani „skrajnej reak- 
cji“, przeciwko którym tak 
ostro uchwała Rady Miejskiej 
występuje. 


* * 
* 


Pozwolimy sobie wszystkie 


trzy przytoczone fakty wziąć 
pod jeden strychulec — i u- 
znać je za objaw niepopraw= 
nego partyjnictwa, która 
niapomne na przeżywaną przez 
Polskę chwilę — znowu za- 
czyna wysuwać swoje ohydne 
macki, siać waśnie į niezgo: 


e 

Odpowiedzialność za to 
spada na przywódców, którzy 
przecie zrozumieć powinni, że 
dziś nie pora na rozbilanie 
jedności, na wszczynanie waś 
ni. 

Dzisiaj w dziedzinie polity- 
ki istnieć musi jeduo tylko 
hasło; Precz z partyjnietwen:! 
Niech żyje jednosć narodowa! 


fńkcja wojsk polskich. 


Ponowne zajęcie Ciechanowa. 


Zdobycie Brześcia. 


Dywersja bol- 


szewicka na froncie południowym. 


Warszawa, 20 sierpnia (PAT) 
— Komunikat sztabu general- 
nego wojsk polskich z dnia 
20 sierpnia : 


Front północny : 


Nasza kontrakoja na Poma- 
rzu doprowadziła do odzyska- 
nia Brodnicy i Nowego Mias- 
ta, W walkach pod Brodnica 
nieprzyjaciel stracił do 400 
zabitych. Przychwyconych na 
współdziałaniu z bolszewika- 
mi Niemców w liczbie 8 roz- 
strzelano. 

W rejonie Piocka po wypar= 
ciu nieprzyjaciela z peryferji 
miasta piechota nasza po- 
ścigu za nieprzyjacielem do- 
da do linji Stróżewo—Cepo 
wo, biorąc jeńców oraz 9 ka- 
rabinów maszynowych wraz 
n amunicją. Przy obronie 
przyczółka odznaczył słę do- 
wódca przyczólka major Mo 
ścicki oraz ludność cywilna, 
która z całem poświęceniem 
i bohaterstwem brała udział 
w walkach ulicznych, pona- 
sząc znaczne strat, 

Po odwrocie bolszewickim 
stwierdzono nieludzkie znęca 
nie się nieprzyjaciela nad lu 
dnością i jeńcami. Wśród o- 
fiar barbarzyństwa bolszewie- 
kiego znajdują się 4 sanitar- 
juszki. 


W rejonie Ciechanowa od- 
działy nasze odniosły szereg 
poważnych sukcesów, łamiąc 
ostatecznie zgrupowanego tam 
przeciwnika. 

Miasto Ciechanów, które 
przed paroma dniami zmusze- 
ni byliśmy opuścić, zostało 
ponownie opanowane. W zwią- 
zku z powyższem sytuacja 
wojsk bolszewickich, cofalą- 
cych na przestrzeni pomiędzy 
Wisłą a granicą niemiecką, 
staje się coraz bardziej kry- 
tyczna. 

Oddziały naszej 1-ej armii 
ścigają nieprzyjaciela, wyco- 
fującego się w nieładzie w 
kierunkn na Ostrów. 


Front środkowy : 


Zwycięska ofenzywa wojsk 
frontu środkowego rozwija się 
swietnie, Dnia 19 b. m. o g 
22 oddziały 83 dywizji legjo- 
nów wkroczyły do Brześcia. 
Wschodnie forty już zostały 
obsadzone. W  Drochiczynie 
wzięto do niewoli sztab 17 
dywizli nieprzyjacielskiej oraz 
część sztabu i oddziałów 8 i 
27 dywizji, Wszystkie dowódz- 
twa z najwyższem uznaniem 
podkreślają wysoce obywatel- 
skie i patriotyczne zachowanie 
się ludności cywilnych świe- 
ż0 wyzwolonych terenów. 


Poszczególne wsie przypro* 
wadzają całe partje jeńców, 
walcząc skutecznie w razie 
napotkanego oporv. Licz: 
ba jeńców, wziętych w ciagu 
dni ostatnich wzrosła do 
18000. 

W rejonie Hrubieszowa od- 
działy nasze powstrzymują 
napór występującego aktyw= 
nie przeciwnika. 


Front południowy. 


Na odcinku pólnocnym niə- 
przyjaciel posuwa się ostro- 
żnie naprzód dążą da opano- 
wania Bełżca. Pod Lwowem 
wojska broniące miasta po- 
nownie zadaly dotkliwą po- 
rażkę armii konnei Budien- 
nego. W świetnej szarży ka- 
waleryjskie) pod  Kulikowem, 
oddziały puik, Rumla zarąba- 
ły parę szwadronów nieprzy- 
jacielskich. Również pod Pi- 
kułowcami zręcznym mane 
wrem nocnym zdołano otoczyć 
większy oddział Budiennego, 
zmuszając go do poddania się. 

Na południowem skrzydle 
spokó. O przeprawę pod Mi- 
kolajewem na Duiestrze wal- 
ka w toku. 


Naczelne dowództwo W. P. 
Sztab generalny. 


Dookoła sprawy polskiej. 


Bruksela, 20 sierpnia. (PAT). 
Havas. Rada ministrów posta- 
nowiła, że Belgja zachowa 
neutralność w sporze rosyjsko: 
polskim do czasu podjęcia ro- 
kowań w Mińsku. 


Paryż, 19 sierpnia. (PAT.). 
Havas. „Journal de Debats* 
wyraża radość z powodu zwy- 
cięstw odniesionych przez Pol- 
ske które będą miały zba- 
wienny wpływ na ogóluą sy- 
tuację polityczną. Dziennik 
uważa jednak, że, aby dobro= 
dziejstwo tego polepszenia nie 
poszło na marne, Polacy mu- 
szą odczuwać, iż zachód, któ- 
rego sprawy bronią, nie jes 
obojętny pa ich los. 

Obowiązkiem zasadniczym 
sojuszników jest przeszkodzić 
temu, ażeby obrona Polaków 


była sparaliżowana przez za- 
rzadzenia, osłabiające jej siłę. 

Sprawa amunicji musi być 
natychmiąst jasno postawiona. 
Mocarstwa muszą  przedsię- 
wziąć wszelkie srodki, ażeby 
swobodny przewóz jej do Pol- 
ski był zapewniony. 


Wiedeń, 20 sierpnia. (PAT) 
„Telegraphen Compagnie“ po- 
daje z Paryża: Rząd francuski 
wystosował do rządu niemiec- 
kiego notę, w której żąda u- 
karania kolejarzy, którzy za» 
trzymali pociągi kolejowe z 
materjałem wojennym dla Pol- 
ski. Pruski minister spraw 


twewnętrznych wystosował do 


ambasady francuskiej pismo, 
z wyr/żenien ubolewania % 
powodu zajść, które pociągnęły 
za sobą. ofiary- 


Lion, 19, sierpnia. (PAT. — 
Radjo. Według informacji z 
Waszyngtonu, ogłoszonych 
przez prasę francuską, sekre- 
tarz Stanów zjednoczonych do 
spraw zagranicznych oświad- 
czył, że nota Milleranda do 
rządu w Waszyngtonie wska- 
zme zupełną zgodę, istniejącą 
pomiędzy Francją a Ameryką 
w sprawie konfliktu rosyjsko 
polskiego. My mamy, oświade 
czył Colby, te same punkty 
widzenia, co rząd francuski 
w kwestji rosyjsko=polskiej i 
odnośnie dv sprawy uznania 
rządu gen. Wrangla. Sądzę, 
że różnica zapstrywań między 
Waszyngtonem a Paryżem nie 
jest wcale różnica, co do Säz 
mej sprawy, a e raczej różnicą 
wynikającą z powodu odmien= 
nej polityki, przyznawanej 
wobec polityki bolszewickiej. 


Wstępujcie do szeregów armji ochotniczej! 


„KURIER ŁODZKI* — 21 Sierpnia 1920 r 


Odezwa Naczelnego Wodza. 


Warszaw, 20 go sierpnia. 
(PAT) Na terenach oswobo- 
dzonych od nalzdu bolsze- 
wiekiego ogłoszono następu- 
jaca odezwę: 

„Ludu polski] Rząd bolsze- 
wieki załał sporą półać na- 
szego kraju wojskami swemi. 
Znślepiony chwilowem powo- 
dzeniem, zwlekając z odpo- 
wiedzią na propozycje poko- 
jowe polskiego rządu, pchał 
na Warszawę hordy dzikusów. 
w złudnei nadziei zdobycia 
stolicy, Nas, prawych gospo- 
darzy na naszych ziemiach, 
chciał uczynić swymi niewol- 
nikami. 

Ludu polski! Przeliczył się 
rozzuchwalony wróg. Zasilone 
licznymi ochotnikami wojska, 
stojące pod mojem dowódz- 
twem, w piorunowym ataku 
pobiły nieprzyjaciela na połu- 
dniu i na północy i odrzuciły 
go od Warszawy. Rozbite i od- 
cięte bandy bolszewickie błą- 
kalą się jeszcze i kryją po la- 
sach, grabiąc i rabując doby- 
tek mieszkańców. 

Ludu polski! Stań, jak je- 
den mąż do walki z pierzcha- 
lweym wrogiem. Niech żywa 
noga najezdnika nie ujdzie z 
polskiej ziemi. Za poległych 
w obronie Ojczyzny Ojców i 
Braci, za zniszczone zbiory, za 
zrabowane zagrody niech ka- 
rzące twoje pięści, zbrojne w 
widły, w kosy i cepy, padną 
na karki bolszewików  Wzię- 
tych żywcem odstawiajcie w 
ręce władz najbliższych woj- 
skowych lub cywilnych. Niech 
wróg w odwrocie nie zazna 
ani chwili "wytchnienia, niech 
zewsząd nań czyha Śmierć i 
niewola. 

Ludu polski! Do bronil 

Podpisano: 
Piłsudski, 
Warszawa, 19 sierpnia 20 r 


Oninja gen. Weygand. 


Warszawa, 20 sierpnia. (PAT) 
— W rozmowie z korespon 
dentem francuskim p. Gevty 
o operacjach, które doprowa- 
dziły do pogromu armji bol- 
szewiekiej, znakomity generał 
francuski Weygand, szef szta. 
bu generalnego marszałka 
Focha, wyraził niedwuznacz: 
nie swoią opinię o działalnoś- 
ci naszego naczelnego do- 
wództwa i generałów polskich. 

Że względu na rozmaite u 
siłowania czynników nieodpo- 
wiedzialnych, rozsiewających 
fałszywe i tendencyjne po- 
głoski o charakterze naszych 
operacji, zamieszczamy w ea: 
łości wywiad i opinię gene- 
rała, 

Generał Weygand powie- 
dział, co następuje: „Wspa- 
niale zwycięstwo polskie po- 
ciągnie za suba konsekwencje 
o nieobliczalnej wartości dla 
sytuacji międzynarodowej. 

Ono skonsoli państwo 
polskie, którego istnienie jest 
konieczne dla bezpieczeństwa 
Francii. Niemcy, które już 
miały nadzieje wejść w sto- 
sunki bezpośrednio z sowie- 
tami, aby rzucić ` czerwone 
armje przeciw zachodowi, bę- 
dą zmuszone wyrzec Się 0- 
siągnięcia temi środkami prze- 
kreślenia traktatu wersalskie- 
go. Jeśli polscy kierownicy 
będą umieli wyciągnąć korzyś- 
c! z tego zwycięstwa, mam 
pewność, że armja bolszewic- 
ka w najkrótszym czasie 
straci wszelkie znaczenie”. 

Na uwagę korespondenta 
francuskiego, że generał jest 
człowiekiem najbardzioj popu- 
larnym w Polsce i że wszysey 
uważają go za zbawcę Ware 
szawy, szef sztabu general- 
nego marszałka Focha z oży= 
wieniem odpowiedział; „Nie- 
ma w tem ani słowa prawdy. 
Proszę pana e natychmiastowe 
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objaśnienie opinii publicznej 
w tej ważnej sprawie. To 
zwycięstwo, które test powo- 
dem wielkiego świeta w War- 
smawie, jest zwycięstwem 
npolskiem, operacje woj- 
skowe zostały wykona. 
ne przez generałów 
polskich na zasadzie 
polskiego planu opera- 
cyjnego. Moja rola, ja- 
ko też rola oficerów z 
misji francuskich,ogra- 
zyła się do wyneł- 
nienia kiiku braków w 
szczegółach wykona- 
nia. Współpracowaliś 
my z największą chęcią 
w tem zadaniu. Nic po- 
nadto. To bohaterski 
naród polski sam sie- 


„ bie uratował. 


Nitzegóły zajść w Katowicach, 


Bytom, 20 sierpnia. (PAT.) 
w uzupełnieniu wiadomości 4 
wozoraiszych wypadków w 
Katowicach stwierdzić należy 
ogromne rozgoryczenie ludno- 
ści Górnego Sląska, wywołane 
zachowaniem się komendanta 
wojsk koalicyjnych, który, 
mimo ogłoszonego stanu oblę- 
żenia, wycofał się z wojskiem 
za miasto. Wycofanie się Fran- 
cuzów za miasto powitaliNiem- 
cy z wielką radością, uważa- 
jąc je za -swoje zwycięstwo. 
Pomimo ogłoszonego stanu 
oblężenia, o godz. 8 wieczo- 
rem wyruszyły na miasto ty- 
Siące niemców, głoszących, że 
idą rozprawić się z Polakami. 
Uzbrojeni Niemcy udali się 
do „Deutsches Haus“, w któ- 
rym mieści się siedziba Ko- 
mitetu plebiscytowego. Praco- 
wnicy Komitetu zmuszeni byli 
użyć broni. W ciagu 2-ch go- 
dzin odzywała się strzelanina 
z rewulwerów, karabinów i 
granatów ręcznych.. Niemcy 
wdarli się do restauracji na 
parterze, oblali sprzęty ete- 
rem i benzyną i podłożyli 
ogień. Na piętro zaś rzucili 
zapalone wiechcie słomy. Gdy 
płomienie dosiępły wszystkich 
pięter, a obrońcom wyczerpała 
się amunicja, musieli się pod- 
dać. Tylko niektórym udało 
się zbiedz. Ci, którzy dostali 
się w ręce Niemców, zostali 
w okropuy sposób pokaleczeni. 
3 zabito na miejscu. Kilku do 
gorywa w więzieniu. Jednego 
z Polaków, przy którym zma- 
leziono broń Sicherhcitswehra 
rozstrzelnła. Dr. Jarzyka, prze- 
wodniczącewo „komitetu okro- 
pnie pobito. Tłum, który się 
wdarł do komitetu, zdeimolo- 
wał całe urządzenie i znisz- 
czył akta, Następnie o godz. 
9 wieczorem część demonstran- 
tów ujala się do redakcji ga- 
zet. Redakcję „Gazety Ludo- 
wej“ doszczętnie zdemolowa- 
no, „Gazetę Robotniczą”, „Gór- 
noślązaku*, zakłady qubiler- 
skie braci Westrzyńskich,skład 
broni Czaplińskiego, restaura 
cję Górskiego spotkał ten sam 
los. Ekscesy trwały do rana. 


Stoki gospodarcze Rosji 
1 Niemcami. 


Nauen, 20 Sierpnia. (PAT.). 
Radjo. Przebywający w, Ber- 
linie szef rosyjskiej komuni- 
kacji Łomonosow, oświadczył 
przedstawicielom rasy, Że 
zamierzu zawrzeć układ z prze- 
mysłem niemieckim w spra- 
wie dostawy lokomotyw, jako 
też innych materiałów tech- 
nicznych, Ro-ja potrzebuje 5 
tysięcy lokomotyw. Dopóki 
teji stosunki transportowe nie 
polepszą się, nie można my» 
śleć o żadnych transportach. 
£omonosow wyraził nadzieję, 
że układ o dostawie lokomo- 
tyw będzie wstępem do oży- 
wionych niemiecko rosyjskich 
stosunków gospodatczych, 
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Stolica. 


Gubernator m. War- 
szawy. 
Warszawa, 19-g0 sierpnia, 
(PAT.) „Przegląd Wieczorny“ 
dowiaduje Się, że z dniem dzi- 
siejszym stanowisko guberna- 
tora miasta Warszawy objął 

gen. Minkiewicz. 


Do niewoli kolszewic- 
kiej. 

Warszawa, 19:g0 sierpnia. 
(PAY) „Gazeta Warszawska” 
donosi, że poseł profesor Sia- 
nisław Haniewski, który bawił 
w Garwolinie, wpadł w ręce 
bolszewików. 


Organizacja i zadania 
policji. 


Warszawa, 19 sierpnia (PAT 
Ministerium spraw wewnatrz- 
nych komunikuje: 

W dzienniku ustaw M 75 
pezycia 5110 publikowano roz- 
porządzenie Rady Obrony 
Państwa w sprawie dotyche 
czasowych zmian, dotyczących 
organizacji i zadań policji pań: 
stwowej. 

Według tego rozporządzenia 
policja tako organ władz pań- 
stwowych i samorządowych 
oprócz zwykłych zadań, pole- 
gających na ochronie bezpie- 
czeństwa państwa, tudzież bez- 
pieczeństwa pokoju i porząd- 
ku publicznego, może być uży- 
ta dla celów wojskowych. 

W tym wypadku policja 
jest obowiązana do ścisłego 
wykonywania rożkazów wy- 
dawanych przez właściwe wła 
dze wojskowe. Funkojonarju- 
sue policji popełniający czyn 
przestępstwa, podlegają woj- 
skowym ustawom karnym i 
wojskowym sądom karnym. 

Władze wojskowe mogą wy- 
dawać policji rozkazy bezpo- 
srednie. W czasie trwania 
mooy obowiązującej rozporzą- 


BARONOWA ORCZY. 


Prawdziwa, Kobiela, 


(Przekład z angielskiego). 
(Ciąg dalszy) 


— Droga wyjściał—żapytał 
pułkownik. 

— Aby uniknąć szubienicy. 
Jeżeli się przyzna do win 
będzie wiele łagodzących oko- 
liczności... najpierw lego nie- 
skazitelne dotychczas imię... 


dzen a policja w stosunku do 
osb wojskowych otrzy muje 
uprawnienie wojskowe) żan= 
darneri. W służbie warto- 
wniczej otrzyn uje prawa wart 
wojskowych. 


FPairjoiyczny czyn żoł= 


nieczy. 
Warszawa, 19 sierpnia PAT. 
Naczelne dowództwo podaje 


do wiadomości patriotyczny 
czyn żołnierzy, ofico rów i s: 
regowców 41 suwalskiego puł- 
ku piechoty, którzy samorzut- 
nie złożyli jako dar na rzecz 
skarbu państwa 196 tysięcy 
marek polskich 1750 rubli car- 
skich 55 rubli złotem 140 ru- 
bli srebrem oraz wiele drob- 
nych przedmiotów złotych i 
srabrnych, jak _ pierścionki, 
krzyżyki, łeńcuszki +t. d. 

Przyklad godny podziwu i na- 
śladowania przez wszystkich. 


Liot harcerzy. 


Na  wszechświatowy zlot 
harcerzy w Londynie, zjechali 
się skauci w liczbie 100,000. 

31 na rodów wysłało swoich 
przedsta wicieli młodocianych, 
którzy w stolicy Angli znale- 
źli gościnę, od 31 lipca do 7 
sierpnia! y 

Powitat przybyłych na ar 
nie Olimpii wielki haremistrz, 
sir Baden-Powell. 

W przemowie powitalne) 
zaznaczy! przedewszystkiem, 
że należy oddać cześć tym 
braciom skautom, którzy po- 
legli w wielkiej wolnie,—ro- 
kazał zgromadzonym opuścić 
sztandary drużynowe, pochy- 
lié głowy i ślubować, ża bę 
dx podobni do tych poległych 
w poświęceniu się dla innych. 
„Zobowiązuję was — mówił 
do wprowadzenia nowego ta- 
du w życiu, Sprawcie, żeby 
świat okazał se godny tych, 
którzy poiegli. Żydam od was, 


ka—bo przysięgam na 
Że nie wierzę, aby Luk 
mordetoą! 

Ludzie zazwyczaj słabi, 
miewają chwile nadzwyczaj- 
nej siły. Pułkownik w tej 
chwili przewyższał siłą du- 
chową swego szwagra: W sto- 
wach jego dźwięczalo głębokie 
przekonanie, można było być 
pewnym, że bez wahania po- 
dejmie się obrony Luka, 

Sir Tomasz czekał chwilę, 
aż przyjaciel nie odzyska 
zwykłego panowania nad so- 
ba, aż nie zacznie spokojnie 
oddychać, poczem rzekł. 

— Jak uważasz, stary przy- 


Boga! 
był 


potem ta silna prowokacja... Jacielu... Proszę jeszcze jedno 
skażą go na całe życie.. albo Cygaro. 


może... 
kę Lecz pułkownik nie dał ROZDZXIAŁ XXII. 
skończyć zerwał się z prze- 5 i 
preka na ustach, uderza» WALC A 
Jae pięścią w stół. Gdy pułkownik Harris wró- 
— Na żywego Boga, Toma- eit do hotelu, zastał Ludwikę 
szu, nie uwierzę temu! Mimo i Luka siedzących przed ko= 
wszystkie „świadectwa 1 te minkiom w zacisznym saloni- 
przeklęte dowody nie uwierzę ku. Ona siedziała z głową 
i wiem, że moja córka teź nie wspartą na ręku, on na końcu 
uwierzy... nawet gdyby słowa; sofy z rękoma splecionemi na 
„Jestem winny“ wyszły z ust jednem, kolanie, wpatrzony 
Luka samego. I nie upuści- raz po raz w ogień i w nią, 
my Londynu, nie wyjedziemy Nie wyglądali na ludzi wal- 
za granicę, nie opuécimy Lu- czących o życie ze światem, 
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żebyście postanowili utrzymać 
ten pokój, który wasi bracia 
skauci okupili własnem ży- 
ciem, Czy przyrzekacie?* A 
w odpowiedzi na to pytanie 
wyrwał się z tysięcy piersi 
okrzyk; „l will da my hestl* 
(Uczynie, co tylko zdołam), 

Najważniejszym punktem 
programu, który obejmował 
najróżnorodniejsze popisy, 
ćwiczenia, gry, zabawy bar- 
e ie — był wielki prze: 
marsz drużyn skautowych z 
chorągiewkami — narodowemi, 
przez arenę. 


Na przedzie szli Amerykanie 
w ubraniach barwy khaki, z 
orkiestrą wojowników czerwo- 
noskórych Indjan w str:ju 
bojowym i w piórach. Na- 
stępnie Belgiiczycy, również 
w khaki; niektórzy w ponso- 
wych inni w żółtych chust- 
kach na szyji. Potem Ozecho- 
Słowacy, Duńczycy w chust- 
kach jasno-niebieskich, Bstoń- 
czycy—w liczbie ośmiu tylko, 
Francouzi ze sztandarem trój- 
kolorowym i miniaturowym 
powozikiem, zaprzężonym w 
w cztery czarne kucyki; da- 
lej Grecy, Holendrzy, Włosi, 
Luksemburczycy, Norwegczy: 
cy, Rumuni, Serbowie, Siam- 
czycy i Hiszpanie. 

Za nimi kroczył wielbłąd, 
mały słoń, lama a potem znów 
Szwedzi w niebieskich ubra- 
niach z czterema, biało ubra- 
nymi chłopcami okrętowymi, 
skauci m Szwajcarii, _ Indii, 
Nowej Zelandii, Kanady, A- 
fryki Południowej, w ubra- 
niach zielonych, wreszcie z 
Jamajki, Cejlonu, Malty, Gi: 


braltaru, wysp Malajskich i 
na samym końcu drużyna 
skautów morskich, z “Haga 


„Union Jack". 

Londyn witał entuzjastycz* 
nie skautowe drużyny, z ©a- 
łego świata przybyłe. 

Pochodowi przez arenę, któ: 
remu towarzyszyły dźwięki 
orkiestr skautowych i skau- 
towych chórów — przyglądało 


walczących o honor, o spokój, 
o miłość; na ludzi drżących o 
swą przyszłość! Przeciwnie, 
były to dwie ludzkie istoty, 
z przeszłością świetlaną, świa- 
dome spełniania swych obo- 
wiązków, ciche Jezioro bez 
zmarszczek trosk i bólów, 
Jasna,promieuną powierzchni 
A przenikające ich uczucie, sil- 
ne jak śmierć, jeszcze silniejsze 
było wobec nowego życia: życia 
dnia jutrzejszego, nieznanego 
brzydkiego, pełnego  niebez- 
pieczeństw i możliwej hańby. 
Marjonetki tańczyły wciąż 
jeszcze na nici, trzymanej 
ręką ollrzyma, zwanego Kon= 
wenansem, tańczyły nawet tak, 
jakgdyby  niedostrzegały gro- 
żących im lwów i tygrysów. 
Nawet przed sobą skrywali 
tajemnice duszy: on swe bez- 
graniczne uczucie dla niej, 
ona obawę 0 jego przyszłość. 

W rozmowie nie szczędzili 
sobie przykrości mówienia 0 
śmierci Filipa de Mountford 
z cata obojętnością rozmawiali 
o wszystkiem, Luk mówił o 
swej wizycie u Filipa w klu: 
bie, o kłótni, o nienawiści, 
jaką odczuwał dla niego. Nie 
zataił też dziwnej rozmowy 4 
urzędnikiem policji i nie- 


się w Olimpii przeszło 16,000 
osób. Łączyła się też z tym 
złotem wystawa prac skauto- 
wych. 

Jest już dzisiaj na świecie 
dwa miljony skautów, z tych 
pół miljona w St Zjednoczo- 
nych i '800,000 w *Zjednoczo- 


nem Królestwie. Sam Lon- 
dyn posiada ich przeszło 
40,000, 


Zjechali sią teiy skauci ze 
wszystkich stron kuli ziem- 
skiej na święto braterstwa, 
zabrakło tylko na tem święcie 
— harcerzy polskich. Tylko 
harcerz polski nie mógł wy- 
ciągnąć dłoni do wszechświa- 
towego braterskiego uścisku, 
bo ta dłoń potrzebna test te- 
raz Ojczyźnie. 

„Czuwaj*— brzmi hasło pol- 
skiego barcerza. Więc stoi 
tw ardo i czuwa u wrót stoli- 
cy i wraz z zastępami żolnie- 
rzy nie dopuści, by się roz 
warły wrota pod naporem 
wroga. 

Czuwaj! 


Baczność Górnoślązaku 
i Górnoślązaczko! 


Plebiscyt się zbliża. 


Spełnij swój obowiązek. 
zgłoś się natychmiast osobiś- 
cie lub listownie do Komitetu 
Zjednoczenia Górnego Sląska 
z Rzecząpospolitą Polską ( War- 
szawa, Krakowskie Przed- 
mieście 60), aby cię zapisano 
na listę głosujących. W zgło- 
szeniu należy odpowieńzieć na 
następujące zapytania: 

1) Imię i nazwisko: 

2) Zawód, 

8) Gdzie pracuje, 

4) Zamieszkanie obecne, (gmi- 
na, powiat, miejscowośći, 
ulica), 

5) Miejscowość urodzenia 
(gmina i powiat), 

zwykłego obejścia się z nim 

Dr. Newingtona, 

— Możnaby sądzić, że oi 
ludzie posądzają mnie o mor- 
derstwo—dodał swobodnie. 

Ludwika słuchała bez amru- 
żenia oka, porównując jego 
słowa z tem, co pisały gaze- 
ty, szukając prawdy, po od- 
kryciu której pułkownik po- 
szedł do sir Tomasza, Lukowi 
na myśl nie przyszło 


nawetąjnieznające 


6) Data urodzenia (dzień, 
«miesiąc, rok), 

7)Data opuszczenia terenu 
plebiscytowego, 

8) Czy posiada metrykę? 

9)Czy posiada świadecwąo 
ślubu, miejscowość i data 


brania ślubu (tylko dla 
kobiet) 

10) Imiona i wiek członków. 
rodziny, 


11) Czy zapewnił sobie schro- 
nienje na czas plebiscytu ? 

12) Gdzie wamierza umieścić 
dzieci na czas plebiscytu? 

Uwaga. Zmianę adresu na- 
leży natychmiast donieść Ko- 
mitetowi plebiscytowemu. 

Nie sądź, że bez głosu Twe- 
go się obejdzie. 

Niemcy używają, wszelkich 
sposobów, zwiozą setki tysię- 
cy zwolenników swych do 
oddania głosu za” przyłącze- 
niem Sląska do Prus. 

Każdy glos może zaważyć 
o przyszłości ziemi Sląskiel. 
Nie obarczaj Twego sumienia 
zbrodnią zaprzepaszozenia ro- 
daków Twych, którzy przygo” 
towują siy do plebiscytu, Zno- 
sząc cierpliwie gwałty pruskie, 


Wszelkie wydatki na podróż 
zostaną zwrócone. W ozasia 
nieobecności rodziców i star- 
szych zaopiekują się młodszemi 
dziećmi Komitety  plebiscy- 
owa. 


Skladaicie 
ofiary ma 
fundusz 
piebiscytowy» 


cisnał, a po drugiej rozmowie 
z Trawersem i widzeniu się 
z Dr. Newington, czuł się cały 
rozstrojony. 

'Do też obecność Ludwiki 
działała nań  uspakajająco. 
Łagodność, spokój i czułość 
tej światowej kobiety były 
dlań balsamem. 

Loo była tak czysta, tak po 
kobiecemu czuł, dziewczątko, 
namiętnych wy- 


powiedzieć Loo, Takie strasz-ybryków.. Lscz wiedziała że 


na posądzenia zastraszały go, 
tak samo jak nie byłby od- 
krywał przed nią wstrętnych 
ran. 
i pogardliwy ton doktora, 


De oaaacid nagdala 


on cierpi i nadejdzie coś gor- 
szego... więc ta przeciętnie 
wrażliwa dziewczyna, uzbra- 


jała się słodyczą i naiwnością, 


spokojnym usmiechem koita 


przestrzegły go, że jest w temfporywy namiętne ukochanego, 
coś, ale się nie bał, bo i cze- bo namiętność była dlań teraz 
góź? A Loo dręczyć przypu-ftorturą, teraz gdy dusza jego 
szezeniami? Nie, niema po-4była wzburzona, a każdy nerw 
trzeby. Sw napięciu. W takiej chwili 
Będąc glęboko przekonany, ; wszedł pułkownik Harris. Lu- 
że morderca nie zdoła się dwika opowiadała 0 menu 
diugo ukryć, chociaż czytał / wczorajszego obiadu. 
w gazetach, że  posądzenie /,- Luk powstał, widząc wcho* 
ciąży na nim, uważał obecną dzącego pułkownika, właści- 
chwilę za przykry okres do wym sobie ruchem * przeszedł 
przebycia; ale to tylko kwa: ręką po włosach. 
stja czasu. a Przeklęta sprawal—mru- 
Przyznać jednak musiał, że knął pułkownik, podając rękę 
to błoto rzucane nań, nie po- Lukowi, Z tych trojga put- 
zostawia go obojętnym. Czy- kownik wydawał się uajwię- 
tając z rama gazety, zęby Za* cej wzruszony. 


Wstępujcie dorszeregów armii 


Ee 05 aaa = 
Grałbym piosnkę. 


*"Grałbym piosnkę wam radosną 
Piosnkę grałbym, grał, 
Gdyby strunę mi weselszą 
Kto mym skrzypkom dał — 
Hejl 
Gdyby strunę dał. 


Wyczarówalbym melodj 

Z srebrnych Wisły wódę 

Barwy słonka:bym w PAT 
klat, 


Kwiecie tęsknię wplótł 
ej 
Kwiecia tęsknię wpłótł. 


Lasów śpiewki bym podsłu- 
chał, 
Wykradł łąkom czar 
1 z piosenki: bym serdecznej 
Ludziom zrobił dar.— 
Hej! 
Ludziom zrobił dar. 


Iskra bożą wziąłbym z nieba, 
Myśl z niej w słowa słał 
T tęczową bajkę szczęścia 
W ludzkie dusze wlał — 


Hej! 
W ludzkie dusze wlał. 


Cheiałbym budzić 
dusze, 

Budzić ja bym chciał ,. 
Jeno skrzypkom strunę dajcie, 
A będę wam grał--- 

Hej! 
A będę wam grał. 
J. S. 


piosnka 


Rozmaitości, 


Smiertelna jazda przez Nia 
garę. 
Amerykańskie dzienniki do- 
noszą o szalonym ezynie nie- 
jakiego Charlesa Stephensa z 
zawodu fryziera, który wpadł 
na obłąkany pomysł puszcze- 
nia sią w beczce na kipiące 
wody wodospadu Niagary. 
Mr. Stephens kazał sobie 
sporządzić według własnych 
rysunków beczkę na 7 stóp 
długą, zaopatrzoną w Światło 
elektryczne i aparat do oddy- 
chania, W oznaczonym, dniu 
mr. Stephens, odziany w wa 
tewane ubranie, wobec olbrzy- 


s - 


„mich tłomów wszedł do b=cz- 


ki i kazał się puścić na głów- 
ny nurt. Beczka runęła z 
wysokości 47 metrów w zaję- 
cą otchłań i zniknęła z oczu 
zgromadzonych. 

Po kilku godzinach wypły- 
nęły tylko szczątki beczki, 
która widocznie roztrzaskała 
się o skały. Ciała Siephensa 
nie znałeziono: 


Kongres żydowski. 


Nadchodzą  wiadomeści z 
Karlsbadu, gdzie się odbywa 
zjazd między narodowo żydow- 
ski, że w zjeżdzie tym ucze- 
stniczy 80 delegatów, repre: 
zentnjących 60 organizacji 
żydowskich w 28 krajach. Do 
prezydium wybrano między 
innymi ministra spraw ży- 
dowskish na Litwie Sołowiel- 
czyka. Warszawę reprezen- 
tuje poseł do Sejmu, Nom- 
berg, następca  Priłuckiego. 
Sprawozdawca z Ukrainy, 
Temkin, stwierdził, że w 586 
miastach ukraińskich odbyły 
się pogromy żydów, w czasie 
któryeh padło 138,000 ludno- 
ści żydowskiej, pozatem zaś 
w tych miastach armia Deni- 
kina urządziła 69 pogromów. 
Rezultatem tych pogromów 
było tô, że 1,200,000 żydów 
pozostało bez Żadnych 4środ- 
ków do życia, a sierot po o- 
tiarach pogromów jest 130,000. 


Plaga Berlina. 


W stolicy Niemiec rozmno- 
żyły się w ostatnich czasach, 
w „szalony wprost sposób, 
stworzenia ogólnie znienawi- 
dzone, mianowicie szczury. 
Do iakiego stopnia plaga ta 
dala się Berlińczykom we 
znaki, dowodzi fakt, że w 
sprawie tej zwołane zostało 
specjalne posiedzenie. 

Udział w niem wzięli za- 
stępcy Stowarzyszenia właś- 
oicieli realności i fachowcy. 

Obradowano nad sposobem 
uwolnienja ludności od tej 
srogiej klęski. Postanowiono 
urządzić 16 sierpnia ogólne 
polowanie na szczury przy 
pomocy trucizny i gazów tru- 
ących, 


Paperaig'e -handel poki 


Dziełó obrony Ojczyzny. 


ROZPORZĄDZENIE 


RADY OBRONY PANSTWA 


z dnia 20-g0 lipca 1920 roku 
w przedmiocie doraźnych za- 
pomóg dla rodzin ochotników 


Art. 1. Rodziny  szerego- 
wych, którzy po dniu 6 lipca 
ca 1920 r. zgłosili się jako o- 
chotnicy do służby czynnej w 
Wojsku Polskiem, w myśl 
wezwania Rady Obrony I'ań- 
stwa z dni» 3 lipca 1920 r: 
(„Monitor Polski* z dnia 5 
lipca 1920 r. Nr. 148), otrzy- 
mują jednorazową bezwrotną 
zapomocę pod niże) wimie- 
nionemi warunkami: 

Art. 2, Prawo do otrzyma- 
nia zapomogi przysługu)e: 

a) żonię, także separowanej, 
o ile szeregowy ohawiązany 
iest,ją ulrzymywać, 

b) dzieciom ślubnym i nie- 
ślubny m; 

c) rodzicom oraz nieletnie- 
mu rodzeństwu, o ile szere- 
gowy: nie ma żony ani dzieci. 

Ari. 3. Zapomoga wynosi 
dla osób, wymienionych w 
punktach a) i b) art 2 łącznie 
1000 marek, a dla osób, wy- 
mienionych w punkc'e ©) . te- 
goż artykułu, łącznie 300 ma- 
rek, 

Art. 4. 
nia zapomogi 


Prawo do otrzyma- 
małą tylka ci 
członkowie rodziny, którzy 
udowodnią, że bezpośrednio 
przed wstąpieniem do wojska 
ochotnik faktycznie ich utrzy- 
mywał oraz, że przez jego 
wstąpienie do wojska utracili 
niezbędną do ich utrzymania 
pomoc z iego strony. 

Art. 5. Otrzymanie zapo- 
mogi nie wpływa na, prawo 
do zasiłku, należnego człon 
kom rodziny. Szeregoweg w 
myśl rozporządzenia Rady 0- 
brony Państwa z dnia 20 lip- 
ca 1920r. 0 zasiłkach woj- 
skowych dla rodzin osób, peł- 
niących służbę -w Wojsku 
Polskiem -z poboru i achotni- 
czo (Dz. Ust. Rz. P. Nr +63, 
poz. 418). 


KURJER ŁODZI" — 21 Sierpnia 1920 r. 


"© 


Art. 6. Zapomogę wypłaci 
Komisia gospodarcza tego ba- 
taljona zapasowego, względnie 
ta powiatowa komenda . uzu- 
pełnień, do które? ochotnik 
zgłosi} sią do służby woj- 
Skowej. 

Art. 7. Rozporządzenie ni- 
niejsze wchodzi w życie z 
dniem ogłoszenia. 

Art, 8. Wykonanie niniej- 
szego rozporządzenia powierza 
się Ministrowi Spraw Wol- 
skowych w porozumieniu z 
Ministrem Skarbu. 

Naczelnik Państwa i 
Przewodniczący Rady Obrony 
Państwa: «93 
(—) J, Piłsudski. 

Prezydent Ministrów: 

(” W. Grabski. 
(Dz. Ust. R. P. Nr. 66 r. dn. 
28 lipca 1920 r. poz. 417). 


Ostatnia posługa. 

©) Onegdni oddano ziemi 
zwłoki bokatera, Stefana Po 
gonowskiego, dowódcy - l-go 
batalionu 28 pułku strzelców, 
Poleglego na polu chwały w 

itwie 6 stolicę kraju. 

Zmarły porucznik był dzie- 
okiem nascego miasta. 

O godzinie 10 rane w ko- 
ściele świętokrzyskim odpra- 
wiona została msza św. za 
duszę zmarłego, po południu 
zaś wyruszył kondukt Żałob- 
ny ulicą Piotrkowską, kieru- 
jąc się na stary cmentarz ka- 
tolicki. 

Pochód poprzedzał honoro- 
wy pluton wojska z orkiestra, 
Obok odprowadzającego zwło- 
ki kapelana wejskowego ks. 
Ostapowicza dążyło kilku ka- 
płanów i alumnów samnina: 
rjum duchownego. 

Za trumna, zasypaną kwia 
tami, obok rodziny szedł Do- 
wódca Generalnego Okręgu 
gan, Olszewski wśród przed- 
stawicieli miejscowych władz 
a poza nimi olbrzymi tłum 
pubiiczności, wśród którego 
wiele osób szło z wiązankami 
kwiatów, kondukt zamykał od- 
dział wojska. 


ochotni 
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czej. 


Nad mogiią — po odśpie- 
waniu Salve Regina i oddaniu 
zmarłemu ostatnich honorów 
przez wojsko — przemówił 
ks, kap, Ostapowicez, akcentu- 
jąc bohaterstwo młodego żoł- 
nierza, który: poległ. na sczele 
swego bataljonu, świecąc przy 
kładem męstwa i poświęcenia 
się dia Ojczyzny. 

Po opuszczeniu trumny mo- 
giłę zasypano stosem kwiecial 

Wieczny pokój Bohaterowi 


Zbiórka ochotników do S, O. 
na m, Łódź. 


Komenda Straży Obywatel- 
skiej na miasto Łódź wzywa 
wszystkich bez wyjątku ocho- 
tników, zapisanych do 5. 0, 
na m. Łódź do gremjalnepo 
stawienia się w niedzielę, d. 
22 sierpnia punktualnie o g. 
11 rano w parku Źródliska, 
przy Wodnym Rynku. We 
zwanie powyższa dotyczy jak 
ochotników, zapisanych w Biu- 
rach Zaciągowych S. O. tak i 
tych, którzy objęci są wyla- 
zami Stowarzyszeń i Związ- 
ków. 


Ówiczenia wojskowa w S: 0. 
na m. Łódź, 

Pierwsze świczenia wojsko- 
we ochotników Staży Oby- 
watelskiei na m, Łódź odbędą 
sią w sobotę, d, 21 sierpnia 
r. b. o godz, 7 wiecz. przy 
Wodnym Rynku w Szkole Po- 
licyjne). 


Wstrzymanie zapisów do 
Legji Kobiet. 


W myśl rozkazu M S. 
Wojsk. Sztab Oddz, 1 L. 14617 
wstrzymuje się, werbunek o- 
chotniczek do 0. L, K. przy 
D. 0. ©. Łódź, na czas nieo- 
graniczony. 


Godne naśladowania. 


Urzędnicy Państwowego U- 
rzędu Zbożowego w Łodzi o- 
podatkowari sią na rzecz tu- 
tejszegp Białego Krzyża w sto- 
sunku 5 proc. od pensji mie- 
sięcznej, 
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— Ozy sir Tomasz Ryder 
przypuszcza także, iż ja je- 
stem mordercą Filipa? — za- 
pytał spokojnie Luk. 

— Tom jest głupcem! — 
mimowoli zawołał puikownjk, 
potwierdzając niechcący stra* 
szne przy pusżczenie. 

Luk nie drgnął nawet, Gu- 
dwika siedziała wyprostowa- 
na, instynktownie ściskając 
poduszkę, oczy jej były ut- 
kwione w twarzy  narzeczo- 
nego. 

— Nie martw się pułkowe 
niku—wolno zaczął Luk=wy= 
Jaśni się to wszystko w nie- 
dlugim czasie. 

— Zapewiie, że się wyjaśni 
ta przeklęta sprawa! — zakiął 
stery wojskowy. 

— Śledztwo rozpocznie się 
jutro — ciągnął Luk. 

— Musi wtedy pasé światło 
na całą sprawę — odparł puł< 
kownik, 

— Miejmy nadzieję — rzekł 
Luk. 

— Czy stryj Tomasz por 
wiedział co nowego, czego 
nie znamy?— pytała Ludwika, 

Pułkownik milczał, a Loo 
wiedziała że stryj musiał po- 
wiedzieć coś, co nadato spoj- 
izeniu ojca ten wyraz pomie= 


szania i bólu, który ją ude- 
rzył w pierwszej chwili... Qoś 
strasznego, co dotyczy ł0 
Luka. 

— Gzy powiesz nam Oleze, 
00 mówił stryj Tomaszę Luk 
powinien to wiedzieć. 

— Oh! niema pośpiechu, — 
wtrącił Lnk—pułkownik sam 
wszystko opowie. -Ale Loo; 
miałaś dziś po południu przyjsó 
do parku, nie wiem jednak 
czy możemy iść / razem. na 
wystawę? i 

— Nie, nie możemy, ale do 
parku przyjdę po drugiem 
śniadaniu, chciałabym się 
przejść trochę. Tymczasem 
jednak ojciec powie nam, co 
się dowiedział od stryja To~ 
482A. 

Widząc, że pułkownik wa- 
ha się, powtórzyła z macis- 
kie: 


jcze kochany, ia muszę 
wiedzieć i Luk także. 

Pułkownik chodził po po- 
koju z założonemi w tył rę- 
koma. Wolał mówić ehodząc, 
aby nie patrzeć im w oczy. 

— Ryder—odezwał się bez 
wstępu — przesłuchiwał przy 
mnie portjera tego przeklętego 
klubu. p 

— 0n mógł tylko to powtó: 


rzyć, co wiemy wszyscy. Nie 
zaprzeczałem nigdy, że wi- 
działem się z Filipem w klu 
bie i że wynikła między nami 
sprzeczka — nie pierwsza to 
była sprzeczka między nami. 

— przestuchiwali dawnych 
służących «lorda  Radclyffe, 
którzy opawiadają o różnych 
historiach i kłótniach — pv- 
twierdził pułkownik. 

— Zapewne z dodatkami — 


zauważył Luk. — Lecz co 
dalej? 
— I ten szwajcar keloryzu- 


je ładnie—do kroćzet... 

— Filip krzyczał bardzo 
głośno, jà mówiłem cisze’. 

— Szwajcar opowiadał, że 
wyszedłszy % fajczerni miałeś 
„morderstwo w oczach". 

— Bardzo być może. 

— Gzy słyszałeś ostatnią 
uwagę Filipa na wyjściu, d0 
szwajcara? 

— fak.. coś o przeklętych 
żebrakach... Chciałem go zdu- 
sić za te słowa, ale bałem się 


skandalu wobec ludzi w ta- 
kim klubie... 

— Szkoda, żeś tego. nie 
zrobił. 

— Dla czego? 


— Bo nie byiaby się stała 
ta straszna historja, 


— Staćby się stała, wcześ 
niet czy później. 

— Dla czego to mówisz? 

— Filip musiał meć jakie 
gus nieprzyjaciela, 

— Który 
zeszie! nocy, przypuszczasz? 
«r— Nieprzyjaciela, który cze- 
kał sposobnej chwili i samor- 
dował go zeszłej nocy. Wy- 
każe się to w czasie śledz- 
twa, 

— Wykaże się ten nieprzy- 
jaciel? pytał pułkownik. * 
No tak — trochę niecier- 
pliwie odparł Luk—bo praw- 
dopodobnie policja robiła ja- 
kie poszukiwania, Niepodo 
bna, aby podejrzewali mnie 
tylko i nie robii nie wie- 


cej. 

— Czy mózgibyś Luku po- 
módz w tem policji?—zapyta- 
ła Ludwika. 

— Nie, absolutnie niv nie 
wiem o Filipie i o jego prze 
szłości. 

— A lord Radolyffe? 

— Nie wiem. 

— zy go badano? 

— Jest tak chory, że nie 
może się z nikim widzieć. 
Stan jego jest krytyczny, 
przytem chwilami tylko bywa 
przytomny, 


zamordował go* 


— Ale.. 

— Jest przecież prawnik 
Filipa, Darrss— przerwał Luk 
prawdopodobnie  poliaja do- 
wiadywala się u niego. Bo 
prawdziwie i śmieszne jest, 
iż nie prowadzą żadnego 
sletztwa, tylko z góry wsa- 
dzili sobie w głowę, że ja ie- 
stera mordercą mego kuzyna... 
Jakto, przecież nawet nie za- 
jęli sią zbadaniem, jakiem na- 
rzędziem popełniono zbrod- 
nie! 

— Jakiem narzędziem?... 

— Jakiem narzędziem?.. wy- 
szeptał pułkownik i poraz 
drugi uczuł, że wszystka krew 
zbiegła mu sią do Serca i że 
nie petrafiłby wymówić słowa 
więcej. 

— Mówią przecież— ciągnął 
spokojnie Luk—że morderstwo 
popełniono nożem czy. sztyle- 
tem prosto przez szyję. Gdzież 
Jest ten sztylet? Czy go zna- 
leżii? Albo gdzie ślad jego 
właściciela? 

Pułkownik milozał ciągle. 

— Qzy sir Tomasz mówił, 
że znaleźli narzędzie? — zupy: 
tał znów Luc. 


(D. c. n): 
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Werbunek inwalidów. 

Na podstawie zezwolenia 
Ministerjum Spraw Woisko- 
wych rozpoczał Wydział Wy- 
konawczy Związku Inwalidów 
Wojennych Rzeczypospolita] 
Polskiej werbowanie inwali- 
dów do służby wojskowej 0- 
chotniczej. 

Koło Łódzkie zaciąga swych 
członków w lokalu przy ulicy 
Gdańskiej Ne 57. 

Ciekawy odczyt. 

W sobotę d. 21 b. m. 0 g. 
9 wiecz. (punktualnie) odbę- 
dzie się w Sali Koncertowej 
(Dzielna 18) odczyt dyr. Al. 
Zelwerowicza na temat „Inte- 
ligenja—a chwila czynu*. 

Aktualny temat i osoba pre-- 
Jegenea wzbudziły wielkie za: 
interesowanie. Dochód prze 
znaczono na rannego żołnierza 


Z miasta i okolic. 


Z N.0.K. 


(—) Członkinie, które zapi- 
saly się do szycia, zechcą ła- 
skawie zgłosić się do Organi- 
zaeji, u). Moniuszki M 11, od 
godz. 6—9 wiecz. 


Z Kuła Polek. 


„KURJER ŁÓDZKI 21 Sierpnia 1920 


g. 10 do 2 w cukierni W. P. 


nie są stawiana delagacji i 


Dowództwo Szwadronu Za- Komara i oð 5—8 w gmachu radjotelegraficznemu komuni- 


pasowego 2-g0 pułku S i 0 7 } 
żerów poświadcza odbiór ksią- | letów na pierwsze widowi 
żek, prze „ych przez Koło sko, która „odbędzie się we 
Polek w Łodzi do biblioteki Czwartek, dnia. 26 b. m. o g, 
Świetlicy i za ten dar składa 8 wiecz., a które wypełni 3 


podziękowania. 
Kara śmierci na paskarzy. 


(k) Począwszy od dnia 19 
sierpnia weszła w życie nowa 
ustawa o walce z lichwą wo- 
jenna, zatwierdzona przez Sejm 
w d.2 lipca r b. W myśl tej 
ustawy zaostrzono kary za li- 
chwę aż do konfiskaty całego 
majątku oraz kary śmierci. 

Od decyzii do sumy 1,000 
mk. nie przysiuguje prawo 
apelacji. Łódzki Urząd Okrę: 
gowy walki z lichwą, oraz 1e- 
go ekspozytury w Zgierzu, Łę- 
zycy, Łasku, Pabjanicach, o- 
raz niedawno otwarta w Brze- 
zinach, ropoczęły już urzędo 
wanie podług nowej ustawy. 


Rozsprzedawanie ziem- 

niaków. 

(k) Na wczorajszym targu 
wladze znów rozsprzedały 0- 
koło 3000 korcy ziemniaków 
pomiędzy ludność, po ćwiart- 
ce każdemu. Ponadto rozprze- 
dano po cenach maksymalnych 
pod kontrolą organów wyko- 


aktowy dramat narodowy St. 
Wyspiańskiego p^t „Wyzwo 
lenie“. 

W sztuce tej revrezentni 
cały personel artystyczny 
a pp. Siennicką, 'Trembińską, 
Dunikowska, Wernisówną oraz 
ź pp. Nowakowskim i Lesz- 
czycem na czele, pod wadzą 
reżyserska Al. Zelwerowicza, 
ną tle kostiumów i dekoracji, 
malowanych przez art.-mal. A. 
Pronaszki, z ilustracją mu- 
zyczną dzieł Chopina i przy 
współudziale licznej rzeszy 
statystów. 

Widowisko poprzedzi prze* 
mówienie dyr. Al. Zelwero= 
wicza. 


Komunikaty. 


Wzywa się wszystkich człon- 
ków Stowarzyszenia Drobnych 
Kupców na zebranie, które od- 
będzie się w niedzielę 22=go 
b. m. 0 15-tej w lokalu Sto- 
warz szenia przy ul. św. An- 
drzeja nr. 34. 

W sprawie zapisywania się 


soles Teatru) rozpoczyna sprzedaź kowaniu sie z Warszawą Pod. 


pisano Cziczerin. 

Warszawa, Sapieha, Mi- 
nistsrstwo Spraw zagranicze 
nych, 18 sierpnia. Wasza dele- 
gacja prosi o zawiadomien e 
Was, że jej stacja rad otele- 
graficzna będzie komunikowała 
się z Warszawą nd godz. 2 do 
4. Podpisano Cziczerin. 


Chorsea, 20 sierpnia. (PAT. 
Rądjo. Dotychczas nie: otrz 
miano żadnej wiadomości z 
Mińska od delegacji polskiej. 
Wobec tego przypuszczać na- 
eży, że wbrew zapewnieniom 
ze strony sowietów, że linje 
komunikacyjne będą wolne dla 
obu stron delegacji polskiej, 
nie dano możności zakomuni- 
kowania rządowi polskiemu 
swej opinji co do przebiegu 
toczących się rokowań poko- 
jowych. Trudno przyjąć jako 
usprawiedliwienie tego stałego 
braku wiadomości podawane 
przez rząd rosyjski utworze- 
nie stacji radjotelegraficznej. 
Dziennikarzon, towarzyszą- 
cym delegacji polskiej, poawo- 
lono udać się do Mińska. 


Kola zajść na Górnym Sląska. 


nawczych urzędu walki z li- 
chwa okolo 600 korcy ziem- 
niaków. 


Karygodny brak obywatel- 
skości. 


Dochodza nas wieści o wy- 
soce nieobywatelskie! posta- 
wie mieszkańców pow. Brze- 
zińskiego podczas rekwizycji 


Paulina Rodkiewiczowa 


poszukuje córki Janiny, która 
wyjechała końmi z p. Aniela 


woz armij. T an Eea NE 

kid: W OC Korzonową z ziemi Mińskiej. 
Tii: PPA ie Uprasza się zawiadomić: Po- 

wanych wozów wynósiła. nie morze, Grudziadz, ul. Gusla- 


więcej jak 1—2 na wioskę, — 
z wazów, dostarczonych w dv. 
17 b. m. przez wójtów do Brze- 
zin, ani jeden nie nadawał się 
do użytku. 

Tego rodzaju postępowanie 
ludności wiejskiej pow. brze= 
zińskiego, nie uświadamiają- 
cej sobie widocznie dotąd ca- 
łej powagi sytuacji, wymaga 
szybkiej i energiczne) inter- 
wencji powołanych czynników 
administracyjn ych. 


ra pensjonat Mariański p, Ma- 
szewski, lub Warszawa, Kró- 
lewska 29 m. 49 Jarmoliński, 


Ceatr, muzyka i sztuka 


Teatr Polski 
Dzielna 18. 


Od poniedziałku, dnia 23 b. 
m. kasa Teatru Polskiego (0d 


do Straży Obywatelskiej 
Zarząd. 


Ostatnie wiadomości 
Dalszy car komedii radjotele- 


Bytom, 20 sierpnia (PA'T.)— 
Polacy przystąpili do stwo 
rzenia zbrojne) samoobrony. 
Samoobrona ta rozpoczęła się 
od  rozbrajania Sicherheits= 
wehry. W nocy z czwartku 
na piątek samoobrona polska 
rozwinęła swoją działalność w 
Bogu icach, Szopienicach, Dą- 


mraficznej. brówce, w hucie Laura i Sije- 
mianowicach, częściowo i koło 
Warszawa, 20-go sierpnia, Mysłowic. Policja niemiecka 


Wydział prasowy Ministerstwa 
spraw zagranicznych nadsyła 
uam następujący tekst radjo- 
dep sz, datowany ze stacji 
Moskwa dnia 19-8 20 r.: 
Warszawa, Sapieha, Mi- 


została częściowo rozbrojon 
częściowo uciekła.  Wymi 
nione wyżej miejscowości o0- 
panowane zostały w  zupeł- 
ności przez Polaków. Rów. 
nież dworce kolejowe, a to w 
nisterstwo spraw zagranicz- tym celu, aby uniemożliwić 
nych. Wasze depesze będą przewóz Sicherheitswehty i 
natychmiast doręczane Waszej niemieckich bótówek. 

pelegreji. Zadne przeszkody: "Ta stanowczość ze strony 


5 
A 


polskiej podziałała na Niem 
ców więcej, niż grożby wła 
dzy koalicyjnej. 


Bytong 20 sierpnia: (PATY — 
Dziś rozpoczął się na całym 
| 


Górnym Slasku generalny 
strajk robotników polskich 
na znak protestu przeciw 
gwałtom niemieckim w Kato- 
wicach. 


Wyjazd prezydenta ministeów: 


Warszawa, 20 sierpnia (PAT) 
Dzis wieczorem pan prezydent. 
Witos w towarzystwie wice- 
ministra robót publicznych 
Dudka i szefa sekcji d-ra Stu- 
dzińskiego wyjeżdża do Kra- 
kowa i Małopolski. 


Powstanie antibolszewiekie na 
Podolu. 


Lwów, 20 sierpnia. (PAT). 
„Gazeta Lwowska“ podaje: Na 
całej linji Dniestru wybuchło 
powstanie po stronie ukraiń- 
skiej, wywołane rekwizyciami 
koni, zboża oraz mobilizacją 
ludności męskiej do 38 lat. 
Powstanie ma charskter ukra- 
iński. 361 pułk bolszewicki w 
Tyraspolu przyłączyt się do 
powstańców. 


GIKŁDA. 
Warszawa, d. 20 sierpnia 1920, 


Ruble car. a 100 287.60 
Ruble car. a 500 300 
Ruble dumskie a 1000 71 
Dolary St. Zj. 208-214 
Dolary kanad. 178-184 
Franki franc. 16.25-16.75 
Franki belg. 16.80-17.80 
Franki szwajc, 36.50 87.50 
Funty szterl. 800-825 
Marki niem 1000 460-472 
Korony austrjackie 96-99 
Korony szwedzkie 42-43.25 
Korony duńskie 81-32 
Korony norweg. 81-82 
Leje rumuńskie 4.40 4.55 
Liry włoskie 9.50=10 
Korony finlandzkie 6-6.30 


Fioreny holenderskie 72-78.50 
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UKARNIA 


„słuriera Łódzkiego” 


PRZYJMUJE ZAMOWIENIA NA WSZELKIEGO RODZAJU 
DRUKI Po CENACH PRZYSTĘPNYCH 
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* 
* 
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ADMINISTRACJA DRUKARNI : 


ZACHODNIA 37. TEL. Nr. 223. 


— 


=== Instytut Handlowy ZĘBY sztuczne 


białe i złote 


Ceny kajetów szkolnych 
znacznie zniżone. 


Gelem umożliwienia mi przygotowania odpowied- 
nieh zapasów, upraszam Zarządy Xooparatyw Współdziei- 
sa i $smopomocy szkalnych oraz prgan zacji opiskujących się 
młodzieża szkolną o wcześniejsze zakomunikowanie mi 
| swych zapotrzebowań z wyszczególnieniem linjatur. 

A. J. OSTROWSKI 
Łódź, Piotrkowska 55 Telefon 354. 


Skład papieru I materjałów piśmien, Drukarala, Jniroligatornia 


EEE CE 


Sa 


> Dostawy do biur i urzędów. 
Vhsapasnsasasases assess? asare 


T 


al pańsiw. praf. W. Skalskiego 
Poznań ul. Skarbowa 5, il p. 


Dnia 9 wrześaia b. r. rozpoczną sięt 


1. Koszny Kurs eko 
ntów gimnazju 
|. Wieczerny Ku 
czorny Kurs bankoweśc. 

wości ameryk. 


znający samochody 


benzynowe 
może się zgłosić Łódź, ùl, św. Emilji nr.6 


JE 


ES 


ES 


JE) 


Y 


w szczękach i pojedyńczo, nawot połamane kupuje 

i płac! najwyższe ceny, Skład przyborów dentyst 

Zalcman, Wschodnia 45, przyjmuje od 9 rano 
do 7 w. bez przerwy. 


z 


KUPUJĘ 


płacę najlepsze ceny, 
za złoto, srebro 
BRYLANTY, garde 
robę, bieliznę, kapy 
pluszowe, oraz sza- 
le czarne. Proszo się 
przekonać. Zachodnia 32 
poprzeczna oficyna l a 

im 13, Le AMILICH 


Kupuję 


Brylańty 


stare złoto, srebro, 
djamenty, perły,sta 
re zęby oraz garde 
robę Placę najiepsze 
ceny. Proszę się prze 
konać. 
1 Konstantynowska 7 
Z. Milich,y prawa ot 
cyna | piętra. 


KWRJER ŁOBZEJ* 


qzpodęcię. grzaninów w palskięd szkołach Średnie. 


N 227 


Nazwa szkoły 


B-kl. gimnazjum 
Heleny Miklaszewskiej 


8.kl. gimnazjum 
im, El, Orzeszkowej 


Państwowa Szkoła Handlowa 


żeńska 


8-ki. gimnazjum 
Z.Pętkowskiej i W. Macińskiej 


18-kl. gimnazjum 
Janiny Pryszewiczówny 


B-kl. gimnazjum 
Stanisławy Rajskiej 


kl. gimnazjum 


Lucyny Sienni 


f8-kl. gimnazjum 
R. Sobkolewskiej 


8-kl. Szkoła Handlowa Żeńska 
C, Waszczyńskiej 


Progimnazjum 
H. Cholewickiej 


|Progimnazjum 
m. Hansenówny 


Gimnazjum Pań: 
[ima 


Szkoła Realna x Wydz. Handlow. 
„Zgromadz. Kup. m. Łodzi 


Szkoła Realna T, 


„Dyr. K. Wiśniewski 


Gimnazjum Miejskie 


(Gimnazjum B. Brauna 


Gimnazjum 
T-wa Oświaty 


Gimnazjuni 
K. Tomaszewskiego 


Gimnazjum 
A. Zimowskiego 


B-ki. Szkoła Handlowa 
T-wu Szerzenia Wiedzy Handlowej 


Szkoła Koeduk: 


M. Zarzyckiej 


Dr. Diliieiięz 


Ortynator Szpitala 

Miejskiego dla cho- 

rób skórcych | we 
netycznych. 

ul. Piotrkowska 50 

TI pd da7 pu 


Dutoszeriia robne 


Kupno 1 sprzedaj 
Ubrania 


Mrensze wojenne od 750 

960 mk., suklenne na 
mówienie, Ubrania mę 
de od 1430 1 
«zlecinno 01 2 
amłopięce i p 
0d 425, obuwie, kueiki, 
spodnie, kószyłe, kaleso 
my, Bpodniczki damskie, 
tewary łokciowa. najta« 
aie) poletu chrześcijań- 
sxa składnica towarów 
pod firmą: Jarmark 
Łódzki, Piotrow= 
ska 44 pierwsze piętro. 
UWAGA: ubrania na 
zamówienie wykoaye 
wa się z dobrych ma= 
serjałów i po najnów= 
szy ui kroju» 


Sprzedam ives 
16, Sreaniat0 m, ó 0D- 


ayaa. 
NOZNA. 


KK eean 

znad pri 
POSZUKUJE „oi 
lub 1 z kuchnią cena-nie 
stanowi różnicy, Oferty 
składać w uoministracji 
Ki Łódzkiego” pod 


M. Kopernika 


ickiej | 


wowe 


P, Sz. H. M 


ul, 


acyjna 


f } IU h 
On Fola SKU EWG 
ul. Andezeja “L 


Choroby skórne fwene- 


m 


ba wyjazd do Pozuauia. 
Oieriy do sdm. „Karje” 
ra Łódzklego* pod J. K. 


poszuzuje do wynaję: 
dla własasgo wżytku. 


terty do adm. „Kutjsra 
Łódzkiego” sub „Piani- 


AWAY 


mit Przejazd %6. 


Zagubione 

dokumenty 
Z a 
gą jetsander_" Sikorski, 
BA Ogrodowa 24 sgubit 
kario weg dwa | | 
pate UULUAU, Kød- 
[28 stuntynoWska uf 42 
zgubu paszport miedliśc- 
mi wydamy w Lodzi Oraz 
Karių rejsstracy ną. 


Z 
DI $auuOs zgubi pa 
suport rosyjski” wy= 

dany W Łędzi oraz kar- 

tę zejóstracyjaą I83sra- 

BZYWA h 

gas Esja Michato- 
w leż, Piotrkowsta 81 

zgutliu kartę węgiową. 


Adres szkoły 


ul. Sienkiewicza Ne 61 
Aleje Kościuszki Ne 21 
ul. Cegielniana M 70 


ul. Sienkiewicza Nè 35; 


ul. Piotrkowska M 157 


ul. Długa M 90. 
ul. Zielona Ne 15 
uł. Piotrkowska Nè 120 
ul. Piotrkowska Ne 209 
ul. Nowo-Cegielniana MA 9 


ul. Dzielna 


o 

2 
52 

a 


uł. Sienkiewicza Ni 44 


Placowa N 13 


ul. Ogrodowa Xe 26 


o 
| 
5 


ul. Sienkiewicza Ha 21 


Wólczańska Ne 55 


nr, 58 


Dzielna M? 50-a 


Targowa 3 63 


Kupuje 


X 
* złoto, 
tynę i zega 


SD ZRAA we 

la paszport nie 

miecki, wydany w Budai 

oras paszport iamiiijny, 

wydany w Łodzi na i- 

imiona Moska (Szmula {í 
Ity Akorman. 


mija Najman Alek- 
sandrowska 75 sgu- 
bita 


wy: 
książeczki 
KM 


oraz 
ję  legitymacy). 
ch ala 2 


TUaterzbicki 

„Ki przy ul. 
Szopena 18, zagubił nae 
stel <okuineqty : dą 
wó: laty wydany w 
Łodzi da. 2 marca 1920 
r.za X 13, świadectwo 
ua konia, patent na 


sprzedaż Owóeów, kwit 

wojskowy, jako. meldu» 

s Ry 1 [009 mk, 

jotówe 

FE" darzą LUWSKI, O 
grodówa 25 zgubił 

kario wegio 


Gier Hamer, Ul 

gloin ana 44, nęguoił 
r y wy- 

ny w bońżi. x 


it ort 
mtecki Ky w Łódzi, 


|gożz. przyjeć |Początek egzaminów 


5 — 7 wiecz. 


= = 5 
l I 
aj b 


10 — 12 


25 i 24 sierpnia 
'9— 12 


26 sierpnia o godz. 8 i pół 
26 sierpnia o godz. 8 i pół 
o godz. 8 


0— i 26 sierpnia 


26 sierpnia o godz. 9 
26 sierpnia o godz. 9 
26 sierpnia o godz. 9 
26 sierpnia o godz. 9 
26 sierpnia o godz. 9 
26 sierpnia o godz. 9 
26 sierpnia o godz. 9 


26 sierpnia o godz 9! 


26 sierpnia o godz. 8 i pół 


26 sierpnia po poludniu w gmachu 
dob teński ul. Wólczańską 55 


26 sierpnia w lokalu gimn, 
K, Tomeszewskiego Ogrodowa J 26 


26 sierpnia 


w gmachu 
Wschodnia 


YCIE Magalifowej 
62 26 sierpnia o g.2 


26 sierpnia 

24 sierpnia o godz. 9 

26 sierpnia o godz. 9 

26 sierpnia o godz, 9 

26 sierpnia o godz. 9 
urmara 


Kupuje £ekarz-Dzntygia 


jęnaiie pała orny za r 
z PAi 
rebro, j 
, futra stare 
zęby i garderobe LJ 
lwa ońeym ip powróciła 
a Kohn. Konstantynowska 9 


ISS IE środ 
“passport niemiecki 
wydany w Łodzi. 
mianga dauieca, Waas 
ka [6 zgubiła pasz- 
pert uieimiecki wr4aany 
w Loda, książeczcę lè- 
isymacyjoą na chleb 
ia 2 osôb, kartą węglo- 


BAC", Lm: jak za 
gabił paszport pol- 
sti wydany w Łodzi. 
jurjauaa Jaroskew- 
ska myubiła pasz- 
port miemiecrki wydzuy 
w Łodzi. 
Mowi Rypalskie 
< mu s<radzi016 pā» 


Prag'mnazjum Meskie, 


KRYGIERA 


w Łońzi al, Lamsdzka 9 


niny wstępne | poprawkowe 
ie 25 sierpnia alakam 5248 

1 wrzesnia b. 
Podani: do kl podwstąpneń, wstęp 


nej, 4, tl, Ill i IV przyjmuje kancelarju 
szkoły codziennie od 10—1. 


MX day, Handlowej Zeokij 
C. Waszczyńskiej 


Zielona 15. 


dia nowowstępułacych roz- 
» 26 sierpniu. Lekcgje 30 sierpnia. 


wy 


Eęzamin 


Obwieszczenie 


Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego 
m* Łodzi zawiadamia, że poczynając od 
23 b. m. dołączane będą nowe arkusze 
kuponowe do 5 proc. listów zaśtawnych 
serji Vil-ej (irzeciego okresu); Dla do- 
konania dołączenia winny "być złożone 
oryginalne listy zastawne w celu opatrze- 
nia ich odpowiedniemi stemplami, 


Świe abai SGądZęniA KON 
nawa w tyjgu 2d 


KREI 
„skówtezaria* 


a pomi bieńzty"pustrórzqe Hpież waste. 
je dbania się wójciei ieaie 


l 


W aN ciężarowe 
Bam WOZY 
dostarcza szybko w majlepszem wykona- 


nu Ryszard Ri Schóńidtke Tw 
í ugr. por. Bydgoszcz — Szretery: 


zul  ssgubił 
paszport polski wy- 
dany w aniasieczku O: 
dzie» oł. s 
CI mon lępezarek za 
gubił paszporu ro- 
syiski wydaiy w vum 
Siaoja z warzkawzkie]. 


non Trojanowsiedga 

gubił paszport “wle - 
miecktwydany w Łódzi 
oraz matrykułę z gimu 
Brands, 


wą oraz 100 mk, 
Jest abers, Kolie” 
ra 25 agubił kartą wę 
glowa, 
ajefosum Za - 
a 21 Bałaty za- 
eż numer od dorożki 
4 lążeczi: toż- 
EEE 7 kt 


z lowezyk agubi pa 
sapori poiski wydany 


w Zgerzu, 

pais Szózepaniak a 

> biła paszport e 
ewno Kauluowiwź ča- 


gabił paszport nie- 
misek wydany w Lorel 


paszport niemiecki 
wydany w Łodat. 


m 0 
Ma Liman sgu- 


| bit. paszport mie- 
xi wydany w Łodzi 


szporr niemiecki wydu- 
ny y Łoózi 


oszok Bawid Szer 
zgubił paspor pol 

ski wydany w Rańeszy - 
esen | kartę rejesiracyj 
na_1594 roi 

nig ACh A TCG 

gubila pzespori nie 
miesci wydany w Sule 


gerin AAA TZE 
| ma tajm an > zgubił 
paszport niemiecki 
wydany w Łodal oraż 
kartę te estracyjną foća- 
pik 1882. 
(PEA Nudu ua zgadłia 
paszpor: polski wy= 
desy w bonni. 


Deem 
r Uw fieitex tagu 
bil paszport nie- 
miecki wydany w Łodzi 
1 kartę rejestracyjną o- 
ras patent. Źaślazcu Zo- 
enco oddać do admini- 
„Kucj ara kódz- 


zgubiła 
paszport niemiecki 
Wytnoy W Łodzi, 


tassa SO NUOLAW- 
sii, Głowacza 13 za 
gimik paszport  polsii 
tymczasowy, legityma= 
cję wydaną nu kolei, za 
świadczenie od gospoda- 
rza i «60 mic. 
szer  Łyga, Kila 
skięgg 45 zyubił kat 
le weslowa. 
awrzyniee 'Czerniń 
sii, zgubił pase 


port rosyjsci wydany w3 


gm. Pacyna i surb re- 
Jęstracyjną roczniu 1458 


gł euwlono dowody 
całonkowssie Wydu- 
ne przez Lęczyękie Bow 
Wzajemnego Krey tu r 
imię Szapsa rik na 0- 
going sunię #0 rubli, 
2 


ŻY Bano, zgubli pa- 
saport aiM AJOS. v: 
dany w Łodzi, 


m 
za Bajla Borman 

zgubiła paszporėpol 
ski tymczasowy wydańy 
w Łodzi, 


= 


Sëdakiar odpowiedzialny Konrad Fledier. 


Poznaj sisbic, poz 
naj innych. 
Prayśljoie- charakter 
pisma swój lub załnte- 
resowanej osoby zakg- 
mauntkujsote,rok, miesiąc 
urodzenia, og ilu osób 
shady da yazan ro- 
dzioa,na tych daayeb 
otrzymacie òd uczonego 
Psycho, Grafologz 
Szyllera Szkoluika 
(autora prae naukowych) 
listou, polscpnym sauko 
wą szczegółową analizę 
charakteru,  otróśleńie 
ważniejszych adurzeń ży- 
ciowych. Odpowiedzi na 
Szczerse mfane?pyłania. 
Cenna. WSkuzówikj 4 rady 
Prata naulkowa p. Bżyl- 
jera-żzkoinika zaszczy- 
Coua mnóstwem ortezy | 
podziękowań w poeźyj- 
aea pis meut krajowych 
A anyel, Analiay 
wysyla Elą po otrzyma- 
nii mk. 30, Adres _ War- 
szama P; Grz- 
tolog Szylier=Szkol- 
nik Piękna 25—|£. 


Wydzwow! prow, Urukarsko"Wydawnieze w Consi, Saafką £ ogr. ode" 


